
Jestem Czaruś 

Jestem tylko młodym kundelkiem, ale wszyscy 

mnie lubią. Bo ja lubię Wszystkich. Każdego 

witam ciesząc się ogonem, lubię położyć łeb 

na kolanach Człowieka i dać się drapać 

za uszami.  

Nie pamiętam, jak znalazłem się na ulicy, bez 

domu i jedzenia – zgubiłem się? Ktoś mnie 

wyrzucił? Została mi tylko zielona obróżka. 

Mrozy przeżyłem tylko dlatego, że Pani, która 

mnie teraz chwilowo przygarnęła, przynosiła 

mi ciepłe jedzenie. Teraz mieszkam u niej, ale 

wiem, że tu nie mogę zostać – tu mieszkają 

jeszcze trzy duże psy, których trochę się boję. 

Wiem, że moja chwilowa Opiekunka ma dużo 

pracy – i z psami i z firmą, którą prowadzi. A ja 

tak lubię przebywać z ludźmi, a zwłaszcza 

z dziećmi. I z kotami. Płaczę, gdy jestem sam. 

Byłoby pięknie, gdyby ktoś samotny, kto 

potrzebuję towarzystwa przygarnął mnie. Ze 

mną nie byłby już sam. A może byłaby to 

Mama z małym dzieckiem? Z dziećmi można 

się tak świetnie bawić. Jestem młody, zdrowy 

i zaszczepiony. I zawsze mam dobry humor. 

Przygarniesz mnie? 

tel. 530-604-111 


